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W  1 A 8  O M O 8 O I  K r a j ó w  K.

Z  G u to w s z c z y z n y  (ii> G u b ern i i  G ro d z ień sb iey  
to P o w ie c ie  N o w o g ró d zk im )  jróku sb’zp d. 20 no-  
«’erribra.

M aią c  dn ia  27 m arca  r .  b. spa lone  giimno 
od p i o r u n ó w ,  nie uwierzysz ,  i s k ą  t rw ogą  p rze i ę ty  
dosta łem,  gdy dnia 15 ńowe rabra ,  między  I) « 7 
godziną wieczoberh,  ze s t rony wsehodnio-południo-  
We y, da ły  się s łyszeć  mocne  g rz m o ty  z p rz e r a ż a ­
jącą b łysk awicą ;  p rzed  ty m  szczególnym fsnome-  
■Uem, w r a z  pó zachodzie słońca,  ń iebo  pokaza ło  się 
had w y r a z  cze rwone ,  i ak  w ogniu ....

Z  u c k  a.
Lis t opada  2* dnia r .  h.  we  cz w a r t e k  ró no  pr ze d  

godziną 4 dało się w Ł a c i U  na W o ł y n i u  uczuć  
lekkie  t rzęsienie ziemi,  k tó re  t r w a ł o  bl i sko 5 m i ­
nut .  T e y ż e  c h w i l i  w Dubnie  , w K r z e m i e ń c u  w  
Be rd yc zow ie  i t.  d.  coraz  mocnieysze okazało się, 
eo ze p e w n e  od go r  b u k s r c s t s K ic h  poCzątcft Wzię­
ło. F o w i j d a i ą ,  ze Ł u c k  pr zed  20 laty mom en ta ln e ­
go, ale mocnieyszego także  doświadczył .  Dnia 8 
t. rn widz ie l i śmy  w nocy b łyskawicę)  p r z y c z y m  
grzmot słyszel i śmy.  Dnia i 9 b y ło  rano  mrozu  i 5 ° 
B. a w wieczór  p r z y  9 0 m tozu  d ro b n y  deszcz pa­
dał i z e r a t  p rzy  ziemi  zam8rza ł .  Duia  21 byJo tn.ro- 
*u 2 t ° .  Dnia  12 rano  spa dł  w o t w a r t e m  polo nie 
Ualeko Ł u c k a ,  kam ień  m e te o ryc zny  wielkośc i  o- 
b/.echa włoskiego.  Dziwua  rzecz,  że ws zys tk ie  m e ­
teo ry ,  a szczegół niey ka m ie ni e  rneteorycZne,  w pet* 
hi x ię ż y c a  z iawia ią  się.

PV i n  n i c  a .
R o k u  bieżącego  z dn ia  ł 3 naT i 4 o godzinie 

W pół  do p ią tey  zfana> b y ł ó  tak g w a ł t o w n e  t rzę­
sienie ziemi w W i n n i c y ,  że się domy c h w ia ły .  J\Lu- 
by gymnazya lne  w k i lk u  m i e y 9cach  po ry so w a ły  
się. p rzes t raszeni  mieszkańcy  d r u g i c h  p i ę t r ó w ,  k ry .  
li się we  f r a m u g i  p r zy  o k nach ,  sądząc, że p ie rwiey  
Sklepianie,  niż ściany* zapadać  będą.  W  k u c h n i  
iedney  n a  d r u g i m  p ię t r ze  ceg ła  z suf i tu  w y ­
p ad ła .  P o r t r e t y  na ścianach,  łóżka ,  d r z w i  i s toły 
ko łysa ły  się. Nd ten r u c h  ź h u k ie m  f /odziemnym 
Połączony,  obudzi l i  się wszyscy mieszkańcy.  T r z ę ­
sienie t r w a ł o  b lisko 10 minu t .  P ie rw sz e  by ło  b a r ­
dzo si lne t  h u k i e m  po łu dn io w o-z acho dn im ,  w k r ó t ­
ce na s t ąp i ło  d ru g ie ,  lecz nie  tak silne.  D w i e  o- 
Soby w ' W i n n i c y  widz i a ły  b ł y s k a w i c ę  w czasie 
t rzęsieniai  P rz e d  i du i  d w a '  po t rzęs ieh iu  ogro-  
hine śniegi  pada ły ,  powie t r ze  nie było bardzo  w z r u ­
szone, ale mrozy c iągle  t rwaią .  Śniegi  og ro mn e  
B ż ą ,  a t a k  wczesno i t ak  w ie lk ie  ieszćze tu nie 
b y w a ły .  W  iesieni  deszczów p r a w i e  nie by ło  i 
h «e mie l iśmy b ło ta  w  W i n n i c y  , co n am  bardzo 
łzadko  się zdarza.

O dessa  d n ia  20 l i s to p a d a .
(Jou rna l d ’Odessa).

^ C z te ry  dWi ostatnie pr zepędz i l i śm y tak  szczę- 
s,iwie,  i ak  dziesięć dn i  poprzedza j ących  ; zaraza 
nigdzie się nan owo  nie okazała.  W  k w a r a n t a n n i e  
c*«sowey d .vóch u m a r ł o ,  a d w ó c h  zachorowa ło ;  
^  p o r to w e y  u m a r ł  ieden,  a n ik t  nie z a cho row a ł .

— W ia dom oś c i ,  o t r zym an e  z KiszenieiHa , Du~  
nssa r  i okol ic  O d essy  n .e  d a ią ż a d n eg o  powodu do 

*dfispokoyności. W  tych  dniach , rozniesiono tu

pogłoskę ,  iakofcy zaraza pokazała się w  powie c id
TyraSp olsk im,  ™e w«i P. C ybulsk iego ; lecz z do­
k ła d n ie  uc zynionych  rozpozuań przekonano s ię ,ż8  
ta pogłoska  jest zupe łn i e  bezzasadną.  _ .

J—Dnia 16, w sobotę,Pos łowie  T u r e c c y  wys ie -  
dl i  na brzeg i zostali  umieszczeni w p r z y g o t o w a n y m  
dla siebie do mu,  obok k w a r a n t a n n y ,  k tó ry ,  z t ey  
o ko l i ćżod S t i , został  o toczony k o r d o n e m  i pod-  
c iągniony po'Jf wszys tk ie  p r a w i d ł a  k w a r a n t a n n o w e ;  
I c h  orszak sk łada  się z n a s i ę p u i ą c y c h  osób:

P r z y  ł l a h l u - B a s z y  c z te r e ch  A d j u t a n t ó w ,  P ó ł -  
k o w n i k  p iechoty ,  N a m ib - jE / fe n d i)  P ó ł k o w n i k  k a -  
Walery i ,  G h u f i z - A g a t Naczelnicy  sz w ad ro n ó w  A l i -  
A g a  \ B a c h r i  A g a ;  o f f icyanc i  i s łudzy ,  w  l iczbie
38śmiu.  ( .

P r z y  N ehibie-JEffendim .  i 5stu do u s ł u g i ; sć- 
k r ę t a r i  pose ls twa  S a r y m  JS ffend i ,  i eden  z p o m o ­
c n i k ó w  sekre ta r za  m m i s t e r y u m  s p r a w  zag ran i cz-  
j iych  in a c z e i n i k  zarządu,  B u s z - M u k a t a ;  p r z y  nifd 
4 eh do usługi;  t łuma cze  poselstwa:  p ie r wszy:  S t e - 
f a n a k i -  fFogUridi,  p rzy  n im syn iego i t r zech  s łu ­
żących;  d rugi ,  l z a a k -  T r i d a t i z i ednym  s łu żący m .  
Całe  pose ls two z or szaki em  zawie ra  71 osób.

—  Ścisłe  ś ro d k i  'os trożności ,  p rzeds ię wz ię te  
z powodu  w y r i k ł e y  n anO w o,  W mieście haszetń,  
dnia 15 p a ź d z i e r n i k a ,  zarazy,  n ie  przeszko dz i ły  
z w ie r tc h n o ś c i  z w r ó c ić  u w i g i n a t o ,  ażeby,  ile m o ­
żna, p r a w id ła  k w a r a n t a n n o w e  pogodzić  z ha n d le m ;  
S ta ranność  o to ź rzódło b o ga c tw a  na ro dow ego  i d 
pożytk i  negocyautó \V, k t ó rzy  w  s w o ic h  magazy ­
nach  mie l i  znaczną i lość t o w a ro w  w y w o ż o w y c h ;  
oraz tych ,  k tórzy  do nas p rz y w ie ź l i  t o w a r y  żagra -  
niczne,  lecz ieszcze ic h  nie w yła dow al i ,  pobudz i ła  
wyższą zwie rzchność  do szukania ś r o d k ó w  w celi i  
w ys yłan ia  za gr an icę  s ta tków,  ainayduiących się w  
po rc ie  naszym i na reydz ie  (około 200), a które ,  z 
p r zyczyny  nas ta łey p o r y  z imowey,  narażone  b y ć  
mogły  na n iebezpieczeńs twa.Na sk u te k  tego postano-  
wiouo  dozwol ić  ła d o w a n ia  i w y ł a d o w y w a n i a  o k r ę ­
tów przez k w a r a n t a n n ę ,  i użycia  wsze lkich,  ia-  
kie t n o l n a ,  sposobow do prze  wiez ienia  t o w a r ó w  
z miasta do p o r t u ;  i n a w z a j e m ;  ażeby  ̂ p rzęz  
to zdrowia  ogólnego nie narazić  na n i ebezpieczeń­
stwo: dla bezpośredniego więc  dozoru  w  tey  rze* 
cZy, us tanowioną  została oddz ie lna  kom missya ,  z 

' iedneg-o u r ź ę d n ik a  i c z te rech  n e g o c y a n tó w  ; w o ­
źnicy żaś, k t ó r y c h  iest  600, zostali  rozdz ieleni  na  
g r om ady  i umieszczeni  w oddz ie ln ych  dom ach,  z za­
kazaniem im wsze lk iey  k o r a m u u ik a c y i  z m i e s z ­
k a ń c a m i  miasta.  Przez  ta k ie  rozporządzen ia  p o ­
dano sposobność na ładowan ia  z a r a z ,  w  p o r c i e ,  
24ch s ta tków ,  k t ó r y c h  iedna połow a codz ień p r z y -  
stępuie,  po dru gie y ,  do ład u n k h ,  póki  teri nie zos ta ­
nie ukończony.  S ta tk i  te losem są przeznaczane  do 
ładowania  , pod łu g  oświadczeń , o t r z y m y w a n y c h  
przez  kom m is sy ą  od n e g o c y a n tó w  życzących  ł a ­
do w a ć  swoie  to w ary .  L os ow ani e  odbywa się o d ­
dz ia łami ,  a dla z rówt ian ia  w s z y s t k i c h  ku pć ów ,  teri, 
k to  ma k i lka  s ta tków,  nie może w iedny m oddzia­
le  mieścić  w ię cey  nad ieden  s ta tek .  K-owmissyk 
przeznacza takoż codz iennie  każdemu k u p c o w i  
p e w n ą  l iczbę fu rń ia nów ,  w z g l ę d n i e ,  dó! i ć g o i p o -  
t fzeby,  C en y  ^przewozu z miasta do po r tu ,  i  na  
powró t ,pos tan owione  są przez taxę .Do każdego t a b o ­
r u  przydano  siraż,  dla zabr on ie n ia  w oźnic om  p r z e ­
s tęps twa  p r a w i d e ł  k w a r a n t a n n o w y c h .

( / J ę k i  temu r o zporz^d ien i u ,  za równo,  po ż y -

' / ’N  ■ '  /



tecznemu tak dla zdrowia ogólnego, iako i dla h an ­
dlu; co dzień ładuie się u nas od ośmiu do dziesię­
c iu tysięcy czetwier t i  zboża, ze stosowną innych 
towarow ilością; w tymże czasie, z nietnnieyszym 
takoż pośpiechem,  odbywa się wyładowywanie  i 
przewożenie towarów zagranicznych, z kw arantan ­
ny  do miasta.  Pogoda,  ieszcze dosyć sprzyisiąca,  
dopomaga uskutecznieniu wszystkich tych rozpo­
rządzeń; dla tego teź można się spodziewać, iż w 
przeciągu miesiąca, prawie  wszystkie znaydniące 
się tu okrę ty,  zostaną wysłane.  Druga- teraz ko­
rzyść, w yn ik ła  z tych rozporządzeń, na tern zależy, 
iż wszystkie nasze towary wywozowe są u t r zyma­
ne w dogodnej- dla kupców cenie i wydatki ,  na 
ich  wysłanie konieczne potrzebne,  zostały ograni­
czone: bez postanowienia a lbowiem taxy dla woźni­
ców i łódkarzów,  tudzież bćz podciągnienia pod 
przepisane prawid ła  całego stanu kupieckiego,  
handel w  tuleyszym porcie u l e g ł b y , w tęra- 
źnieyszych okolicznościach , n ieuniknionym s t ra­
tom. Sami woźnicy,  którzy wyraźnie mogli być 
ścieśnieni przez to podciągniecie ich pod ustano­
wioną taxę przewozu z por tu  do miasta, i uawza- 
iem, odnieśli uiemałą z tego rozporządzenia ko ­
rzyść: bez niego albowiem nie znaleźliby tyle p e ­
w n y c h  zatrudnień.

Z drugiey s t ro ny ,  ta nadzwyczayna handlu 
czynność nie miała żadnego pszykrego na ogólne 
mias ta zdrowie w pływu;  owszem codziennie przy­
chodzi do lepszego stanu.

W szy s tk o ,  co się dotąd pokazało i służy za 
dowod tey prawdy ,  i ł  rządu staranność o pomyśl­
ność handlu  wewnętrznego i zewnętrznego sta­
wiona je s tnarówniz  nay ważnieyszemi iego obowiąz­
kami .  W  tych działaniach kupcy  zagraniczni i k r a ­
jowi powinni  widzieć nowy zakład opieki  nad 
przyszłemi  ich obrotami  handlowemi,  tak  w cza­
sach szczęśliwych, iako i w samey exystencyi  za- 
razy.

— Od dnia 16 do 17, przyszło do naszego po r­
tu 7 statków:  4 z portów zagranicznych,  a 3 *6 
zdobytych.  Od dnia 16 do 18 wypłynęło  i 3ście 
s tatków ze zbożem za granicę.

Tiraspo l dn ia  i6> listopada .
Dnia i 4 , o godzinie 4 , z rana, było tu mocne 

trzęsienie ziemi, k tóre t rw a ło  prawie  4 minuty.  
Szkoda , przezeń uczyniona, zawiera się w wielu 
rysach w ścianach domów,  oraz w rozbiciu się 
szyb. (J . dlOd.)

K iszen iew  i 5 listopada.
Dnia i 4 listopada, w końcu godziny 4 teyfe 

południa,  dało się tu czuć trzęsienie ziemi tak tno- 
cnei iż podobnego tym, które się zdarzały w cza­
sach d aw n ie j s z y ch ,  n ik t  z naystarszych wiekiem 
mieszkańców nie pamięta.  Ztawjenie 10 iest tym 
bardziey zadziwiaiąće , iż t rw a ło  nieprzerwanie 
t rzy  minuty,  a było poprzedzone dwoma wstrzą- 
śnieniami i zrobiło we wszystkich gmachach i 
hudow&ch mniey lub więcey znaczne uszkodzenia, 
w  wielu zaś domach obaliło kominy i zruynowało 
niektóre części g łównych gmachów.  Szczekania 
psów, ryczenie bydła,  rżenie koni,oraz krzyk wszy­
s tk ich  w ogólności zwierząt,  towarzyszyły tak stra­
sznemu wypadkowi .  (J .a 'O d .)

S im fe ro p o l dn ia  y  listopada.
W  powiecie d n ie p ro w s k im , w mniąlku J e ­

nerała Majora P otie , uie daleko od końca cypla 
morskiego Dźary łgacz , przez mocne wzruszenie 
morza uformowała się zatoka, która  z czasem za­
częła przybierać  postać ieziora. W  ięzierze tem 
łowią  mnóstwo ry b y  tak zwaney cefalos i ostryg, 
zoaczney wielkości ,  nieustępuiących oateudzkim. 
Ten  wypadek dowodzi , że w tey stronie morza , 
z k tórey przez mocno iego naparcie wyszła z 
brzegów woda ze swoit-m bogactwem,  płodzą się 
wie lkie  os t rygi,  co do gatunku odznaczaiące się 
od teodozyyskicb, bałakfswskich i se wastopolskich. 
Sewastopofskie , nazywane k a m ie n n e /n i , większe 
są i t łuściejsze,  s i en ie  mogą być porównano z dża- 
ry łgaekismi .  Zwierzchność guhernialua zamierza

uczynić wyszukanie tych ostryg w m o r z u , bh* 
sko cypla Dżarylgackiego (mianowicie między ty01 
cyplem a wyspą Tendrą)  ażeby odkryć  ich  « e” 
dlisko i podnieść przemysł  tego rodzaiu.

A s t r  ach ań  d n ia  4 listopada.
(k Gazety Hanćlowey.)

Ostatnią pocztą nadeszła tu z B a k i  wiado' 
mość ,  pod dniem 5 października ,  iż znayduiącj 
się tam kommissant fabrykantów szuyskich, P°‘ 
sylinów , o t rzymał  od swoich kupców z M oskwy 1 
przez s itafetę,  rozkaz, ażeby spiesznie wysła ł  id1 
towary do T a u r y  s u , gdzie cyce naszych fabryk 
są przedawane bardzo korzystnie,  od 8 do 10 rub< 
srebr .  sztuka.  Na  skutek tego,  kommissant RO" 
syhnow  wszystkie u siebie pozostałe to w ar y  , u' 
pakowane w 8 i  pudłach,  niezwłocznie przełado­
wał do łódki N. ygo, należącey do Bakiuskieg0 
Persyanina  A s a n a , M uł ły  Sulimana,  izby ie wy­
słać do L e n ko ra n iu , zkąd drogą lądową póydą 
przez A rd e b il  do T a u r y s u .

Handel  w B a c e  towarami  perskiemi , osobli­
wie wyrobami  bawełnicznemi  , postępuie tera* 
zwolna, pomimo to nawet,  ze cena ich spadła 25o:<i 
precentów niżey, aniżeli w latach poprzedniczych 
Główną tego przyczyną być mienią pomnożony 
przywóz do tey kra iny  wyrobów roasyjskich ,  0- 
raz to ,  iż wielu góralów , k tórzy w roku 1827 i 
1828 nakupil i  towarów perskich w D erbencis  i 
B a c e , udal i  się do S zyęw a n u  , dokąd teraz z*' 
częło przybywać  mnóstwo ka rawan z T a u ry su  t 
A rd e b ilu , przez przeprawę dżewacką.

H andlow e z K izla ru  wiadomości są pomyśl­
ne dla naszych fa brykantów i f i b ry k .  Ód dnia 
8 do i 5 października,  było tam oświadczonych to­
w a ró w  na 127,077 rub. ,  przywiezionych z ja rm ar­
ku niżehorodzkiego.

Wszystkie  te wiadomości przyiemne o po­
większonym odbycie naszych wyrobów do sąsiedniey 
Azyi i mieysc zakaukazkich,  or  12 obrót  handlu  tu- 
teyszego i wysyłanie towarów za granicę , znacz­
nie większe od przywozu w ro,ku teraźnieyszym, 
utwierdzają nas w tey nadziei, źo skuteczne przed­
sięwzięcie kupców 1 ‘osylinó ir, którzy swoie obro­
ty  przemysłowe rozszerzyli w Persyi na bardzo 
wielką summę,  znaydi ie ipiędzy naszymi kupca ­
mi wielu naśladowców i wznieci em ulac ją  w tey 
ogólnie pozyłeczney rzeczy, do którey każdy, ko­
mu miły iest pomyślny stan oyczyzny , przyłą­
czy się zapewne z najżar l iwszą  gorliwością.

G a l i c t a  i  L o u o m e k y a .
B r o d y  d n ia  10 listopada.

(l Gaaety Handlowey.)
Z  okoliczności pokazania się znowu,  w róż­

nych  z Gal icyą sąsiedzkich p ro w in c ja c h ,  zarazy 
na bydło , zwierzchność gal icy jska  postanowiła,  
co uastępuie: wpuszczania bydła  z W ęgie r ,  T r a n ­
sylwani i i Króles twa Polskiego zupełnie zabron;ć, 
dopóki będzie t rwa ło  niebezpieczeństwo, i nadal 
aż do uczynienia rozporządzeń. Z Mołdawii  by­
dło przepuszczać tylko przez BossanS , z Bessara- 
bii  p r /ez  B oian , a z Rossyi przez R a d ziw iłłó w  i 
G usia /in . Po przepuszczeniu przez w y iey  wspo­
mniane mieysca, bydło powinno zostawać w u- 
myślnie do tego wyznaczanych miej scach  ogro­
dzonych, przez dni 26; po upłynieniu k tórych do­
zwala się pędzić :e wewnątrz  krain,  ale z należy- 
tem lekarza mieyscowego świadectwem o zdro­
wiu każdego stada. Skóry syrowe i wyprawo® 
całkiem zabroniono wpuszczać do Galicyi,  6kqd- 
bykolwiek były przywożone;  kasuie się UkoŻ 
przywóz ich przez B o ssa n i  i B o ia n , gdzie do­
tychczas były  oczyszczane chloryną wapienną;  t® 
albowiem oczyszczanie , z przyczyny n«sUiące)T 
wi lgotnej  pory  roku , iest bardzo utrudzaiącem- 

— D n ia  i 5 listopada. Zw ierzchność galicy y'  
ska poczytała za rzecz potrzebną urządzić k w a ­
rantanny na granicy rnssyyskiey, oa przeciw R<*" 
dziw i/Iow a  i G usiatina , Przybył  iuż tu wczor* 
dyrek to r  tuteyszey kw arantanny , i n s t j c h m ia 8t 
uczy tiił rozporządzenie względem nieprzepuszcz*" 
nia ze s trony rossyyskiey ani towarów,  oni pa*"



s a c ró w ,  póki nla zostanie postanowiona kw aran­
tanna, która , po ukończeniu wstępnych przygo­
towań , roo'/e być otw'orzoni} dnia 16. Od tego 
Gzasu, tow ary  i przeieżdżaiący będą do niey przyy- 
tnowani dlk oczyszczenia. T y m  ostatnim termin 
kw arantannowy naznacza się dni 10; co się 
*»ś tycze naznaczenia iego dla towarow , oczeki­
wane iest rozporządzenie G ubernatora  Galicyi.

S  a  x  o  u  i  a .
L ip s k  dn ia  10 listopada.

( i  G azety Handlowey.)
Dnia 7 t. in., Zwierzchność ogłosiła następu­

jące uw iadom ienie : i, W  królestw ie Cześkiem,
hlizko granicy królestwa S ask iego , pokazała się 
między bydłem zaraza;' dlatego więc, granica ta 
Została zamkniętą, a dla ściśleyszego nad tem po­
zorowania zaciągnięto kordon woyskowyj o 
ogłasza się dla powszecbney wiadomości , izby 
tym  gorliwszą zwrócono uwagę na zdrowie by ­
dła rogatego. " Jeśliby zaś pokazała się na b y d le  
kraiow em  jakakolw iek choroba ; tedy właścicie­
le w takim stanie pogrążonego bydła są obowiąza­
ni niezwłocznie w ezwać biegłych w ete rynarzy  
(co się im ściśle zaleca przez ninieysze) a p r z y -  
tem zaraz o wszelkiem w ątpliw em  zdarzeniu poci 
Względem zdrowia bydła swego, n a  zasadzie usta­
wy i3go maia 1780 r o k u ,  rozdziału I I I ,  5 
pod naysurowszą odpowiedzialnością, natychmiast
donosić Rządow i.

„ W  tym właśnie celu , ułożono m strukcyą, 
lak trzeba poznawać zaraźliwe choroby bydlęcej 
W ydrukowano ią i rozesłano do hauptm anów  o- 
feręgowycli i atutowych; można ią i tu  otrzymać, 
W nayngoldskiey d ru k a rn i  nadw orney  , za posta­
nowioną cenę,”

T a  nieszczęśliwa okoliczność musi handlowi 
miasta naszego spraw ić  skutki wcale uieprzyiomne.

" W i e l k i e  X i :ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
P o zn a ń  dnia 2 grudnia .

( ł  Gazety War»raW»kiey).
P an  S z u m s k i ,  Professor przy  tuteyszem król. 

Gimnazynm, odsbra ł  w k r ó t c e  po sobie od kró l.  
W irtem bergsk iego  M inisterstw a woyny, i od Ge- 
sarskojRossyyskiego K om ite tu  nauk woyskowych, 
za sz cz y t ne  wezwanie, ażeby wynalezione przez sie­
bie to p o r o k o p  i n a m io tn ik  c e le m  p o w ię k s z e n ia  s iły  
w o y s k a  p o d c z a s  w o y n y  , posłał do S t u t l g a r d u  i 
P e t e r s b u r g a ,  dla gruntownieyszego poznania ich  
ti&ytecztioŚGi w p ra k ty c zn em  zastosowaniu.

f i  n n o ł a  ł n ł a n C T a  n  r r t  l  #1• «  i ł  f t  n 2 E t 6 n i l l & C \

reccy  potrzebowali 6 dni czasu do napisania następu­
jących kilku słów: J a .  P a n  Królów  ra ty fiku ię -Z tąd 
pochodziły wieści o trudnościach w uskutecznieniu  
trak ta tu  adryanopolskiego. Cel się tycze Baszy sfeu- 
taryyskiego, chciał on uczynić się niepodległym} 
gdy rou iednak H rabia  D ybicz  zagroził, iż z a r ­
mią swoią na niego uderzy, spokoynie więc zape­
w ne  M u s ta fa  zachowywać się będzie.”

W e d łu g  listu  z M odonif pod d. 1 b. m. spo- 
dziewaią się tam, iz zaraz po oddaleniu się F r a n ­
cuzów, korpus woyska angielskiego wysiądzie na  
ląd i osadzi N a w a r y n  i A te n y .  Pogłoska ta  za­
smuca G reków .

— D n ia  23  —
Pan G uernon de R anville  te raźn ie jszy  m in i­

s ter oświecenia publicznego, miał wczora posłu­
chanie u K ró la  Jmci, a dzis w obecności X iązę- 
cia P o lig n a c , w ykonał zw ykłą  przysięgę przed 
M onarchą.

Xiążę P olignac  przyrzekł kupconi f rm c u z -  
kim , prowadzącym handel z G h i l i , iż użyte będą 
środki do u trzym ywania vice-konsnlów w V a lp a ­
raiso  i A r ic a .  Dotychczas znsyduie się tylko ie* 
neralny konsul francuzki w S t. J a g o . ' _

Sąd policyi poprawczey w  R o u en  uznał n ie­
w innym  redaktora  i odpowiedzialnego zarządcę 
dziennika tamecznego, pociągniętych przez pro­
k ura to ra  królewskiego za ogłoszenie związku b re -  
tońskiego przeciw  n iep raw nym  podatkom.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  24  listopada•

(s G azety W ar«aw *kiey.).
X ią!ę  Sasko-Kohurski L eo p o ld  p rz y b y ł  dzis 

p rzed  południem do tuteyszey stolicy, w /az  z or­
szakiem swoim.

S praw y dotyczące się W schodu , m e przestaią 
ciągle zatrudniać naszych M inistrów , i p raw ie  
nie ma tygodnia, W którym byśm y nie mieli gon- 
c&w Ł8 S ta m b u łu  i wysp Jońukich, lub k to ry ch b y  
tamże nie wysyłano. Niedawno s tara ł  się Rząd nasz 
o przyprowadzenie do skutku  pożyczki u  naszych 
bankierów  dla W y so k iey  Porty , nie udzielaiąc ie- 
dnakże żadney ze sw ey strony gw arancyi. i e r a z  
iednak zdaie się, iż przez odmówienie W y so k iey  
P o rty ,  przyięcia pom ocy w  w ypłacen iu  kosztoyr 
w o ien n y ch ,  zmieniono ten pro iek t,  i zostawdaią 
spraw ę pogodzenia się z Dworem  Rossyyskim, S u ł­
tanowi, k tó ry  prócz tego, ma posiadać więcey, m z 
2 miliony czerw . złł. w gotowiźnie, a przeszło czte­
r y  razy  ty le  w  kleynotach. . .

Gazety półoocno-amerykanskie donoszą , »z
• ________ ____________ v , l r n I o t A  i i l u r  n r f l w n d n w r . 7 . 0  W
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Gazeta tuteysza umieściła następujący a r ty -  . ^ “ ; “ “ Vńi"eto^żlw uraw odaw ćze w
kuł: „P ew ien  potomek p ra w y  owego ^ o r n e te u -  ^ i w ^ n y  został pod-

, k tó ry  niegdyś ogień z nieba w ykrad ł  do- 3  y  • ^  ^  3ener*i B a s ta -

t Z S Z T  i S t  V i c i r e . y d . . .  * , r . -

n  8tę ono me s u u c z e )
światło. W ynalazca , przemyślny F ra n c u z , nieo- 
gran iczył się na ssroóra tylko napełnieniu s ; \o ich  
haczyń promizńmi ałonecznemi, za d z i w i ły  on ie- 
8*cz0 oniemiałych w ynalazku swego podziwiaczy 
'tsypięknieysiem i kształty naczyń. T łu m  cieka­
w ych, k tó ry  p raw ie  iuż olsnął od blasku, oblega 
Od k ilk u  tygodni dzień i noc nadzwyczay p iękny 
skład P . L u m in e u x  na u licy  F a u x b r u tt  N. 81. 
h la  K ró la  Persy i zamówiono iuz łóżko z tak ich  
Naczyń kryszta łow ych za i ,5oo,ooo franków . Spo- 
h j w »  ono na a4 s łupach  z iednego kaw ała k r y ­
ształu rżn ię tych . Nikt dotąd nie przysłużył się 
‘e»zcr.e ty le  publicznemu oświeceniu.”

F r a n c y  a .
P a r y  i  dn ia  21 listopada.

( t  G azety  W«i-»»aw»kiey.)
Słychać, iż przy  kaldem ministerstw ie fflk- 

how any będzie podsekretarz stanu.
G a zeta  F ra n c y  i  udziela następuiący wyią- 

te*t listu ze S ta m b u łu  pod d. i 5 października^ 
•W szy s tk o  tu  idzie tak powoli, iż kaligrafow ie tu-

O prócz  wflpornmonycii  uwugu luijjuoum 
ieszcze do międzymorza Goazcatos , woysko po łu ­
dniowe pod Jenerałam i M ontesdoca, A lv a r e z  * 
C ata lan . W e  wszystkich k ra iach  związkowych, 
tworzą się liczne milieye. K ongres  M exyksnsk i  
włożył sekwestr na dobra tych  osób, k lo re  się 
znayduią w  k ra iu  nieprzyiacielskim; niem m ey na 
połowie doohodow H iszpanów, znayduiących się 
podczas woyny w obcych kra iach .

H  1 « *  r  a  »  1 a .
M a d r y t  dn ia  12 listopada.

(1 G azety  W arszaw akiey).
Uroczystości, k tóre dnia 5 b. w . odbywa y  

się w kró lew skim  pałacu p rzy  podpisaniu um ow y 
v ślubney K ró la  Jmci z X iężm czk ą  M a r y ą  K r y -  
\  s ty n a  B o u rb o n  , b y ły  główne następmące : G d y  

K ró l  Jm ć  nap ił  się herbaty , In łan t B o n  G a r los, 
. iego małżonka D o n n a  M a r ia  F r a n c is c a  de A s is  

iX ię Ż n a  B e ir y ,  zaięli mieysce po prawey, s trom e 
M onarchy .  M inister spraw iedliw ości, Fan  L a lo -  
m a rd e . iako naywyższy Notaryusz Państwa , przór 
czy ta ł  głośno umowę ś lu b n ą , k tó rą  potem ivrel



Jmć podpisał ,  a następnie z rozkazu iego, Infanci  
i  Irff intki.  Sekretarz  g a b i n e t o w y  Pan Grijabla. 
trzymał przy tem kałamarz, za którą usługę prze­
znaczona iest gratyfikacya 10,000 piastrów. Po  
członkach rodziny Królewskiej' ,  podpisał  utnowę  
Neapoli tański  Poseł  Xiążę  P artan u a , umieszc*it-  
iąc imię syroie naprzeci \^ imienia Inf ant ki ,  która 
ostatnia podpisała. Po  skończonym obrzędzie,  Król  
Jm ć pozdrowi ł  nayuprzeymiey  wszystkich  o b e c ­
ny c h .  Nayznakomitsze osoby, które z rozkazu K r ó ­
l e w s k ie g o  znaydowały  się rako świadkowie  przy  
podpisaniu przez Króla  urnowy, by ły  następujące:  
K  ardynał  Arcy-B isk up  Toledauski  Don IngUanzOj 

^Margrabia San M a r tin , Xiążę  J /isar  Na wyższy  
Podko morzy ,  Margrabiowie  Valparaiso  i Bilgida, 
X iążę  H agon , wszyscy Grandowie  pierwszey klas-  
sy i K a w a le r o w ie  z łotego  runa, niektórzy R a d c y  
Stanu iJ e n e r a ln y  W i k a r y  zakonu franciszkańskie • 
go Oy ciec  Cirillo I ta m ed a . Oprócz tego byl i  przy­
tomni  na u r o c z y s t o ś c i l e c z  nie iako w łaś c iw i  
świadk owie ,  w'szyscy Minis trowie  kraiowi ,  cz łon­
k o w ie  Rady Stanu,rady \vo ienney,rady i n d y y s k i e y  
i  ko l legium f inansów , Jenerał -Porocznik  Linart 
Jeneral i iy Kapitan no w ey Ka sty l i i ,  Xiąźęta Infan-  
tado, M edina Celi, Viila kerrnosa, Mońtem&r, ' Ml- 
buquerque, Scdazi, San Carlos, Jenerałowie  P a /a -  
fo x  i  Castannos i wie lu dep utowanych z prowincyi.

—1 Dnia 17 —
L is ty  odebrane dnia b. m. z R a d y iu ,' Ao- 

nosza o .zupełnem spełznieniu w y p r a w y  przec iw  
M e x y k o w i .  Kró l  Jmć,  iak mówią,  miał  dnia j 4 b. 
m. odebrać wiadomość o tern przez na dzw yczayne -  
go gońca. W  istocie,  iest to zdarzenie nie bardzo1 
pocieszaiące dla w i e l u ,  którzy iuż oblegal i  M i n i ­
strów , prosząc o urzędy w  odzyskanych pr o w in ­
c j a c h .

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia /  listopada.

(* Gazety W artiawaiiey .)
Don M iguel kazał uczynić Lord owi  Ćochra, 

ne pr opo zycyą,  iż mn chce powierzyć  do wódz ­
two f lot ty  Por tn ga lski ey , ieżeli  się zobowiąże  
wypęd zić  Hrabiego Villaflor  z Terceiry. Sądzą 
powszechnie,  że przyyinie ten wniosek,  leżeli Xią-  
l ę  W ellington  korzystnie oświadczy się za tem 
przeds ięwzięc iem.

Choroba Infantki  Donny M a ry i, tak ślę p o ­
gorszyła.  iż Don Miguel wstrzymał  swe polowa­
nia. Mówią ,  iż między Ministrem spraw w e w n ę ­
trznych , a kol legami  iego panuie rozdwoienie.  
Wiad om ości  Z M adeiry  nie są pomyślne dla stron­
n ik ó w  Don Migue/a.

Sły ch ać ,  że V i c e -Hrabia B a h ia , uda się 7, 
waźnem zleceniem D  v u* • iguela. w edług iedoych  
do Neapolu , a według  w . y c h  do Turynu. A  że 
na ostatnim dworze n*- duią się dwie  Królewny,  
maiące,  iedna 26 1st, druga 17, sądzą przeto , że 
Vice-Hr abi a  ma zlece-nie prosić w imieniu Don 
M iguela  o rękę iedney z tych X i ę ! n i c i e k .  M ó ­
w ią  , źe V i c e - H r a b i a  Queluz , dotąd uwięz iony  
w  Ufeite, towarzyszyć  będzie Vico-Hrabietnu.

W  Ł o C H T.
R zym  dnia i 4 listopada.

(z Gazety Warzaawikiey.)
j W  pierwszym tygodniu tego miesiąca po­

cząwszy  od dnia zadusznego, odbywało  się w tu­
te jszyc h kościołach nabożeństwo za dusze zmar­
ły ch .  Nabożeństwo to zaprowadzone n s y p i e r w e y  w  
X I  wieku przez Odilono opata klasztoru w Clu- 
gny  we  Francyi  w iego klasztorze,  przeszło do 
i n ny ch klasztorów i kościołów , a następnie po­
twierdzone  przez Papieża Jana _ X V I  zaprowa­
dzone zostało powszechnie w Katol ickim kośc ie ­
le .  Na rozmaitych luteyszych cmentarzach wys ta­
wiano widowiska z dawnego testamentu i  i yw o-  
t ó w  świętych.

W i a d o m o ,  źe Don Emanuel Godny przed 
nieiakitn czasem z okoliczności  swego zaślubienia,  
na bi letach w iz y to w y c h ,  któremi o niem donosił .

d o d a ł  Sobie t y t h ł  X ię tia  Poitoiu , o d e b r a n y  ten J
p o s t a n o w i e n i e m  Fordynanda V I I .  T o  b y ł o  p ° “ 
w n d e m  do i e k l a t u a c y i  ze s t r o n y  M o n a r c h y  Hi** '  
p a ń s k ie g o ,  k t ó r a  go s k ł o n i ł a  do w s t r z y m a n i a  si<J 
o d  d a w a n i a  so b i e  tego t y t u ł u .  Od tąr t  rozp oc zę t o  
z n im  u k ł a d y  o o dd an ie  p a t e n t u  daneg o  mu prze* 
Karola I V . S k o ń c z o n o  ie na t e m,  iż Don Emd- 
nuel Codoy o d d a ł  w s p o m n i o n y  p a t e n t  w p r a w d z i e  .
n i e  P o s ł o w i  H i s z p a ń s k i e m u ,  l e cz  w  r ę c e  O y c a  ś. 
O yc ie c  ś, d a ł  m u  in n y ,  k t ó r y m  m i a n o *  a ł  go X ię -  
c i e m  R z y m s k i m ,  ł a s k a ,  k t ó r a  tóin i a śu iey  w y s l * '  *
w ia  o j c o w s k ą  ł a s k a w o ś ć  Pap ie ża ,  g d y  sob ie  w sp o-  ę
rnn i rny  , od ko go  w y s z e d ł  n i e g d y ś  p lan w y n a g r o -  J
dze n i a  X i c c i a  H i s z p a ń s k i e g o ,  B a p ie z k ie m i  kra*a-  8
m i .  Don Emanuel Codoy m i a ł  k u p i ć  za 70,000 
p i a s t r ó w  t u t e j s z e  d o b r a  Baccano  i  t a k i  t y t u ł  ni® j
no s i ć  n a  p r zys z ł ość .  *

    ,

T u r o v a .  (
Od granic tureckich 20 listopada. ,

(* G a ze ty  W arizsw skiey) .
List  od brzegów Dur/aut wyraża: , ,Rutnelt4 

może bydz wkrótce widownią pamiętnych wy* ł
padków,  pfzyczem trzebaby naybardziey żałować  
mieszkaiących tam Ghrześcian; bo któż ich ąa- 
słoni od mściwych Tu rk ów,  gdy Rossyanie wyv*  
dą z kraiu. T u r c y  poznali słabość Sułtana; skarb 
iego iest zupełnie  wycieńczony; haracze od B a­
szów .i Aianów nie wpływają; lekceważenie pr»w  
i anarchia nastąpią po boiaźai , iaką wzbudzał  
Sultan.” I

Umieszczony w  Kor respondencie N orytn* 
bergskirn list z Seres pod d. 3 listopada donosi: 
,,/fbtig-Bey  , brat Jus su/a  Baszy IVa m y , który  
nieprawnie obiął  urząd Gubernatora nsszego mia­
sta, został z rozkazu Sułtana uwięzi  m y , i z kilku  
nayZnako milszy mi  stronnikami sw ym i  zaprowadzo­
ny do Stambułu , gdzie wyrok na niego zapadnie.  
Przeszły Gubernator K ar a-O sm an-O glu, poWtó-  
c i ł  do swego urzędu.”

P o d z i ę k o w a n i e .
G o d z ić  s p o r y  i za yśc ia  ze W/ i e m n y c h  n i e ­

p o r o z u m i e ń  w y o i s a i ą c c  i a k  iest  t r u d o ą  a w i e ' -  
k i e y  p r z y s ł u g i  w p o b y w a t e l s t w i e  pjrncą;  t a k  t f i  
g o d n e  zaszczy tnego  w s p o m n i e n i a  i  n a y c z u l s z y c h  
p o d z i ę k o w a ń :  t e;n  u c z u c i e m  p r z e i ę t y  p u b l i c z n ą  
o ś w ia d c z a m  w d z ię c z n o ś ć  J W .  O r m i i e m u  K l i m o ­
w i c z o w i ,  C h o r ą ż e m u  p t u  W i l k o i n i e r s k i e g o  i K a -  
t v a le r o w i .  S z a n o w n y  t e n  o b y w a t e l  po  z a s z ł y c h  
do  R z ą d u  G u b e r n s k i e g o  s k a r g a c h  i o d b y w a n y c h  
p r z e z  A s s e s o r o w  i S p r a W m k a  ś l e d z t w a c h ,  po p o ­
d a n y c h  n i e j e d n o k r o t n i e  do  J W W .  C y w i l n e g o  i  
W o i e n n e g o  G u b e r n a t o r ó w  , tu dz ież  do  Je go  Ce-  
s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Ck sa rz f .  w ioz ą  W i e u k i e g ó  
X ię o i A  K o h s t ą n t r g o  p r o ś b a c h , w y  zn ac zo ny  na ś l ed z ­
t w o  k i l k o t y g o d n i o u ą  p r a c ą  z d o ł a ł  po dwóK et rń ch  
p r o c e s s a c h  1 ieszbze d ł u g o  t r w a ć  m o g ą c y c h ,  s p o r  
z są s i a d a m i  m o ie m i  o g r a n i c e  p r ze z  u g o d ę  o s t a t e ­
cz n ie  u k o ń c z y ć .  Ta'k w a ż n a  a nad- tr  r z a d k a  w  a - 
b y w a t e l s t w i e  c/ .ynriość,  w r a e a i ą c  p o ż ą d * o ą  s p o k o y -  
ność ,  zo b o w ią z a ła  mię do n i e s k o ń c z o n e y  w d z i ę c z n o ­
ś c i  i  p u b l i c z n e g o  p o d z i ę k o w a n i a ,

Franciszek W il c z y ń s k i  b. Sędzia Gratt. Ptu  
Wiłko miersk iego .

P re n u m e ra ta  n a  g a ze tę  K u ry  dr a  L i te r r- 
sltiego, na rok  n a s tęp n y  tS S o siy , ie s t tu z  sa ­
m a , ia k  d o tą d , to  iest: 
z  p o c z tą  na rok  ca ły  R u b li srebr. t 4.

na p ó ł  roku  . 4 » t ’ . 7 .
b e zp o c z ty  n a  rok  c a ły  . i . . <)•

—- p ó ł  r o k u . , . . . 4 kop . 5 o.
—  k w a r ta ł  . . . .  2 —  2.5.

P rzyyrn u ie  się: w  I f  ilnic: w  E x p e d y c y i  G a-  
ze tn e y  P o c z ta m tu  L itew sk ieg o  i w R e d a k c y i•
I V  G uberniach i  P o w ia ta c h  na w szy s tk ic h  
K an torach  i E x p ec lycya ch  p b cz lo w ych .

Posivolonc drukow ać. ZpoU soem a JyV. L ite w sk ie g o  Hojenntsgo G ubernatora.
Jndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

te Drukarni Redakcyi,



Do d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i 46.
Jf'ilno  dnia 6  Grua

N o w e  d z i e ł a ,  
i .  W y szły  z druku w  S t. Petersburgu: P oe-  

fye A le x a n d ra  Chodźki w  iednym  tom ie.
Umieszczamy o uich znayduiące się w N- 

13 EL P&łnocneY P szczo ły  zdanie redaktora toy 
gaiety T . Bulharyna: , , Polsk ie muzy zamiesz­
kały w  tlossyi, i z podziw ieuiem  znaiącyoh ię -  
4yk polsk i i samych P o lak ów , celnjeysye p ło­
dy sp ó ło zesiey  poezyi zjaw iły się w  St. P eters­
burgu i i^Ioskwie. Po dziełach  M ickiew icza  
Wyszły ta (w  P etersburgu) P o e zfe  Jftezaridra  
GhodiJii ucznia Instytu tu  wschodnich ięzykow  
przy M inister yum spraw  zagranicznych. W  tym  
*biorze znnyduie s i ę : tłum cxzenie nowogrec- 
kich p ie śn i zebranych przez P . P o w ie l  (tych­
że samych które na iezyk rossyyski przełożył N .
J- G nietliczfipow ieści, ba lla d y , elegia i pieśni. 
E ow ieść Elerar we d w ó ch -K a sy d a c h  ie st w zo- 
retn doskonałego naśladow ania wschodniey poe- 
*yi. W balladach  i elegiach rozlane głębokie  
Uczucia, w pieśniach litew sk ich  lekkość i prosto­
ta. W iersze wyborne, ięzyk czysty i wyp -oeo-

O g ł o s  z e n i e
P ubliczna p rzed a ź.

2 JIM  U  E P  AT 0  i ’ G R  A FO  B ocnm naineabH a- 
fo  ^ o j h  , onib CaHKinner{iep6yprcKaro OrteKya- 
«Karo CoBtrna ckmY. o6>»iiBji am n ex i, urno Bb o- 
•iov.-b npoAfucrrtCfl CbayKii,ioHHaro n yójin anaro n iop- 
l'a 3ajio;nenHbxa h  iip ocp on eim b ia  neASHJHHiKŁiH hmJ»- 
fiin, a HMemio:

le )  HoMl3iuHK£> BiitŁenmia IocihJiobhhr E y n io -  
fcHna, B h iiicćck o u  r y f ie p n in  w llo s łn n a  Bb pa3ai>ixb 
ce jicn iax ii 2oo Mya;ecKa no.xa /;yOn. iiiitiaiinbixb  
lio peBM.iiłi 1816 ro^a.

a a )  K o n a ea tcK o S  C eK pem apuiH  E K am epiiH bi 
WnaHor.HbT Ocmo.iObckom IM ornaencKoit l'y5ep n iw  
K anw oaegK aro I lo B b m a  Bb c e .ib  OcMOJioRmxaxb 6 , 
itA e p e B ii*  (|>eA om oB Ł i 7 , B cero  i3  jwyaieeKa n ojia  
A ym b ruxcam iB ixb  n o  p cB u siii 1016 roAa.

H  3 e ) HaABOpnaro CoKArmniKa H iricoaaii ilBa- 
S oB im a BjiaA iiM iipoBa, M orH jieB C K oi P y ó e im iii  B b -  
^iiu/Karo l l o i  u iia a i ,  c e a t . \fep iio iv ib  55 ly a ie c n a  
Uo.ia flyni'b n acaH H bixL  n o  peB H siii x8 i 6 xoAa.

Mirbni.i ciii npoAaiomca c ł  po.Kashv: bi mii 
fib oxibixi* xiocjxb peBH3in AyuxaniH. co sceio itpiiHa- 
AaeiKaiueio Kb hhmi. semjiexo, ix BCHKriMb xia onoii 
firnpoeAienib; ąjih liero Ha3nanertbx cpoKii xiiopraMb 
CyAymnro i 8 3 o royia Ha HMbuiH ByxxinBina jx O cmo- 
aobcicoix 2 i ,  23  h 28, xia iiMbHie BjiaAinvtHpona i 5 
*8 u 20 UHcab tTieupajia. /KcAaioinie Kyxmnn. mwL- 
itiii c in , xvtorynxb anAxxnii.cxr Bb OneivyiicKia Co- 
fii.nxbosiia'ieHin.ixb nxxcjib Bx.npxtcyAcmBcnixoe Bpe- 
ĵXjH BHAfinib Bb OHOMb jipoAacaeMĆiMi. ixMbniaMb,o- 

Khcii, ycjioBie, h rfiopivty Kyxiueii Kptiior.iiifi.
c)KCneAHiiiopb Oe 7tojioBCK.iS-

Od Rady Opieknńczey St. Petersbnrskicy 
CESARSKIEGO Doran Wychowania, niniey- 
s*eru ogłasza się: iż w uiey przedają się przez 
firikcyą z publicznego targu oddane aa ćwikcyft 

nobybieuiem terminu nieruthoaie majątki, a 
Mianowicie:

ló d : O byw atela W incentego Józefow icza  
L atow icza  , W iteb sk iey  Gil be m ii i pow iatu w  
JóanyRh w łościach  200 m ęzkiey p łc i dusz zapi- 
^ u y ch  w  rew izyi i 3 i 8  roku.

2re: K olleg ia łn ey  S^kretarzov/ey E atarzy-  
tśy Iwauówny O siuołow skiey, M ohilew skiey Ga-

nia v. 5. *829 rolcu.

wany. W  ogólności w pismach P. Chodźki w i­
dać uie naśladownictwo, ale rzeczywisty geniusz. 
Zoaiomy iuż polskicy publiczności z poezyy u- 
mieszczanych w peryodycznych pismach, ogłasza- 
iąc ten zbiór nabył zupełnego prawa do iednego 
z pierwszych mieysc pośrzód poetów polskich. 
Znaiomość wschodnicli i starożytnych ięzykow, 
tudzież tegoczesney literatury, a w ogólności 
W’ysokie ukształcenie połączone z przyrodzonym 
talentem, podwóyną nadaią wartość pismom te­
go poety.

Dostać można tych poezyy w W ilnie w Reda- 
kcyi IV-iryera Litewskiego, i w Xięgarniach PP. 
Zawadzkiego i GUicksberga. Cena exemplarza 
na lepszym papierze z ryciną litografowaną 
złotych 10, na prostym bez ryciny złotych g. 
PP. Prenumeratorowie odbiorą swoie exempla- 
rze u tych kollektorów, u których raczyli pre­
numerować.

Dozwala się drukować. W ilno 1829 dnia 
5 gruduia. Cenzor L. Borowski.

p o r a ź  2gi i 5ci.
bernii, Klimowieckiego powialu w  siole Osmo- 
łowiczach 6 i wsi Fiedotówce 7, razem i5 mę- 
żkiey, płci dusz zapisanych w rewizyi 1816 rokn.

i 3cie: Radcy Dworu Mikołaia Iwanowi- 
cza Wladirnirowa, Mohilewskiey Gubernii Bie­
lickiego powiatu w  siole C.zernom 55 męzkiey 
płci dasz zapisanych w rewizyi 1816 roku.

Jakowa majątki przedają się z narodzone- 
mi w nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy-t 
należną"tlo nich ziemią i wszelkiem na uiey za­
budowaniem ; zatecu naznaczone są terminy do 
targów następującego i 85o roku na maiątki: Ru­
towicza i Osmołowskiey 2 lgo, a3 i 28, a na ma- 
iątek Władzimirowa iSgo, 18 i 20 duia miesią­
ca lutego— Ubiegaiący się o nabycie takowych 
maiątkow mogą przybywać do Rady Opiekuń- 
czey, pomienionych dni w  czasie posiedzenia, 
i pr/.eyrzeć w niey przedających się majątków 
inwentarze, warunki i formę przedażuego prawa.

Expedytpr Osmołowski.

2 Oinb U p a c jto ii ia  roc^A apcuiB C H H aro 3 aeM - 
xxaro BaHKa o S b a B a a e in c a , ’d n o  Sb o h o m ł irpoA a- 
B an ibca óyAe,IIb sajiojucriHoe Bb BaiiK b iiM tH ie l l p a -  
nopiiIHK". M iix a S jib i M nxafijioB a K aax en cK aro , co - 
c m o ttią e e  M orxLieBCftou r y o e p n i i i  HepMKOBCKaro 
lloBlvnxa Bb c e a t . lOiUKCBir’iaxx. peBH3CKixxb a ry - 
;r.ecKa 100 Ayla i. c b  aieH aum  11 A'bnii.iin , C ie  11-  
jyrbnie c b  HaxoAixiąixaoica Bb oxlonxb ^oaŁBapKOM b 
Craopo.'KitH, n ap  ■im0X0 . 5it;jiBXXHiJ,exo, ycrnpoeHH oio Ha 
p tu tB  LIe p tió S , x?b Koeił jLOBunicH pbića^ cl. cyxHO- 
Ba.iŁHeiB, myKOTvxejxx.Heio. xnvTyiuecmBOMb h  3CMJłexo, 
H DAb^^fiBapKOBŁiM b caipoeniejwb.oropoA aM H , x p e -  
cnif'.HH,i(‘io u  B bironoM b-7 yBO.ioKb, noA'i. cB h o k o co m ł 
5 o A w aiin iiib  , noAb jibcowib ii sap o cjin am  y B° “ 
jio iib  H XpecniBBHcxoio i 3 yfto.toKb, noAi’ cB boko- 

• cOMb 20 Attc ,'irm i« b . MeaiAy JiBcojtfb iiy e ir ro m ii, 5 
ycojioK b, 'a  r c e r o  b ooSxpe Bb BnieposKHffc
C b  C3IOMH IOlUKeBilHaMH 35 yBOJlOKłt, OB,liHeHO n o  
io -J itu iH e S  cxoiKxxociiiH roAOBaro A°x °Aa Bb 21,220 
p . h  n poA aeinca orioe aa H erijiam eaib  npHHHmaioiB(Kx- 
c ii B n n u y  A eiicri. n o  3 a ii mv I ’. JAaMcxxcKai’O i 3 i 3 
Ixohix 3 n a  12 jrftm b acc . 8 ,000  p .; a.1h n e r o  Ha3S a -  
HeHbi cpoxH  inopraM b 6yA y rąaro  i 83o ro fla  ^xeBpa-



ą h  24, 26 h 28 hhcjił. JKejiaioiąle Kyrnimi. cie it- 
Mfenie M o ry n tb  H EJim nB ca b t, OpanaąHie F o c y ^ a p -  
c in B en H aro  3 aeM H aro B a n K a  11 iipeJKAe Ha3Ha»ieH 
HbTxa, cpoKOBb H B H A tuib b  b onoM b n p o  AaBaeMOAiy H- 
M iH iio  o n iic b  11 'y c j io tu a .  '

llpaoinaojib  K aupejiapiii jT kobł (peAopoBCKiS.

2 0(1 Rządu  Pożyczkowego Banku  P a ń ­
stwa , ogłasza się, iż w nim przedawać się bę ­
dzie oddany na ewikcyą w Banku maiątek 
Chorążego Michała Muhdlowegcę. Kamiń>kie- 
go, położony Mohilewskiey Guherni i  Czerykow-  
skiego powiatu,  w  siole Juszkiewiezach rewizyy-  
rtyoh 100 męzkicy płci dusz z żonami i dziećmi. 
Takowy raaiątek z nayduiącemi się w nim fol­
wark iem  Storożnia, karczeinnem zabudowaniem, 
młynem , zbudowanym na rzece Czernoy , w 
k tó rey  poławia się ryba; z waluszem, pytlem, 
z całym maiątkiem i -ziemią pofł folwarcznym 
zabudowaniom, ogrodami, krescer.cyą i pastew- 
nikiem 7 włok , pod łąkami 5 o dziesięcin, pod 
lasem i zaroślami 7 1 włoki , i włościańską id 
w ł o k ,  pod łąkami 20 dziesięcin, pomiędzy l a ­
sem pustoszy 5 włok,  wszystkiego w ogóle w  fol­
w a r k u  Storożni z siołem Juszkiewieżami 5b 
włok,  oceniony w  lołctniey prooorcyi  roczne­
go dochodu 21,220 rubli; a przeuaie się za n ieo ­
płacenie  należącey się Bankowi summy, za po­
życzką P. Kamińskiego i 8 i 3go czerwca 5go na 
la t  12 assygu. 6,000 rubli; zaczem naznaczono 
terminy do targów następniącego i 83o roku lu­
tego 24gn, 26 i 28 . -  Ubiegaiący się o nabycie t a ­
kowego mai tku, mogą przybywać do Rządu P o ­
życzkowego Banku Pańs tw a  na w e t  i przed na- 
znaczouemi terminami i przeyrzt ć w nim przeda-  
iącego się maiątku inwentarz  i warunki .

Rządca  Kancel laryi  Jakub  Fedorowski .

P  o d  r a d  y .
2 Ryzki  Ekonomiczny Komitet  dróg Kom- 

munikacyi  niuieyszem wzywa ? czących podiąó 
się w  i 85o roku wyłamania z r z e k i  W in d a w y  
pły ty 3,289 kuhiozuych sążni. Podeymuiący się, 
raczą przybyć do tego Komitetu dla targów ua-  
s tępuiącego grudnia 16, 17119  z przyzwoilemi, 
dostatecznemi i  żadney wątpl iwości  niepodpa- 
daiącemi ewikeyami,  przy ciem się także obia- 
w ią  i warunk i  na iakich t akowey  czynności w y ­
konanie  uskutecznionem bydź powinno.

2 Od Komm'ssyi Dnbieńskiego Kommis*. 
soryackiego Depo niuieyszem ogłasza się, iz po 
odbytych przez u ię«przedn io  targach i p rze ta r­
gu, na roczne dostarczenie rzeczy do pakowa­
nia służących, stanęły ostateczne ceny assygna- 
cyami bez potrącenia łeży: za ćynówkę po ie- 
dnym rublu pięćdziesiąt iedney kopieyce, powro­
zy pieńkowe grube, sążeń po siedmnaście ko- 
pieick, cienkie do zaszywauia za pęczek niekrót- 
szych od trzech sążni po iedeuaście knpieiek,  
łubu  długości pół tora  arszyna, a szerokości ie- 
den arszyn po iednvm rublu;  dla zniżenia t y  h 
cenKommissya nie maiąc ruieyscowych sposobow, 
na  nowo wzywa do przybywania życzących do 
targowania się od wyż wyrażonych cen; zaczem 
naznaczaią się targi następniącego i 85o roku 
miesiąca lutego, pierwszy targ 23go, drugi  ‘- 5go, 
trzeci 27go, i przetarg 28go; roczne zaś potrze­
bowanie rzeczy do pakowania rozciąga się: cyuo-  
w ek  do 23,ooo, powrozow z pieńki  kręconych 
grubych do 21,000 sążni,  szpagatu do 5 ,000

pęczków i łubów do  1,000; dla  czego życzący
targować się i przyiąć dostarczenie ze zniżę !
niem wyż wspomniouych ceu, ażeby przybywa- 1
li na wyrażone terminy do targów i przet<>rgH J 
z prżyzwoiteoik ewikeyami i przynależyteuii  o 
swoim stanie świadectwami na posiedzenie Koin- 
missy i, gdzie im pokazane będą, oraz próbki  po- 
mienionych p rzedm io tów,  iako też i w a r u n k i  

na których dostawa uskuteczniać «ię powinna- • 
CeKpemapb 7 10 Kaacca 3 accka.

Z b i e g .
2 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego 0- 

głasza się , iż wzięty w Mińskiey guhernii  z» 
uieokazaoie na piśmie świadectwa . mianniący 
się szlachciaem Jan  Mozolęwski , sądzony W 
iszym Departamencie ,sądn głównego guhernii 
Mińskiey, i o«ądzony do obrania  rodzaiu ży­
cia, którego wedle  wydanych zkąd uależało bi­
letów nie obrał,  -po niezdolności do woienriey 
służby na mocy ukazu 23go lutego i823go r o ­
ku  , i postanowienia gubernialnego Rządu 29 
maia 1828 roku uczynionego uznany za włó­
częgę i ćdesłany do Tobolskiego Prykazu  o 
ssyłkuwycb, dnia 220 stycznia terażnieyszego ro­
ku, przy ar tykułowym opisie-za N.  2. Przy-  j 
mioty tego Mozolewskiego: wzrostu 2 arszyny, t , 
4 wierszki, twarzy  pełney, ciemney, nosa mier­
nego, oczu szarych, wło«ów na głowie ciemno- 
rusych , a na wąsach i brodzie rusych, z prze- 
biiaiącą się siwizną , od urodzenia ma la l  4o. 
Zaczem jeżeli pomieuiony włóczęga okaże się 
do kogokolwiek przynależnym, tedy w prośbie 
o iego powrót ma bydź postąpiono podług* po­
stanowionych i opubl ikowanych na len przed­
miot ustaw. Lis topada 27 dnia  i 8 2 g r o k u .

Sekreta rz  F. Arcimowicz. 
Stoła 'Naczaluik Eufemiusz Zieniewiczi.

U w i a d o m i ę  11 i  e.
2 Nizey podpisany przybyły na czas krótki  

do miasta W ilna  z Nita wy ma honor uw iado­
mić Prześw ietną Publiczność, i . w składzie swo­
im, w domu W .  Leniewicza na rogu Sawicz u- 
łicy pod N. 69 ma do przedania Cbygary różne­
go ga tunku i f y  ki piękowe prawd we.opalonCt 
oprawne  w srebro,  różnego ro d z a iu , a naw.eł 
Pięki  in ćrudo:  co może zrobić wedle  guŁtu, t u ­
dzież może repero wao zepsute fayki ;życzący ra­
czy udać się do pomienionego domu gdzie w ł a ­
ściciel mieszka, roku >829 decembra 5 dnia..

F. Gordanu Fabrykan t  faiek z Nitawy.
W o ln o  d rukować  Policmeyster Chrząstowski*

__________ I
TUezwanie Pretensorów  i  K redytorów .

2 Sąd Ziemski Powiatu Wilińskiego w  zbie­
gu kredyto rów i pretensorów W -  F r a n c i s z k i  
z Winksznów w pierwszem zamęzcin Kulwiń- 
ekiey w powtórnem Łopatowey AdwokatoweVi 
dekre tem  w roku teraznicyszym iulii 26 dm® 
nastałym T axę  i Exdywizya  wszelkiego fu U' 
duszn teyże Łopatowey przeznaczył ,  i właści­
we rodzaiowi sprawy reguły przepisał ; z teg® 
powodu zawiadamia wszystkich k redy ty rów * 
pretensorów pomienioney Łopatowey,  iżby ot>1 
po uzyskanie satysfakcyi sami lub przez, pleu1 
pe ten tów , naydaley w  przeciągu t rzech m1®' 
sięcy od daty ninieyszego-ogłoszenia porządki®111 
prawami przepisanym w Sądzie ninieyszym **' 
wili s i ę : gdyż na pretensyo nieiawiąoyck s*5



k re d y to r ó w  amissya z oczywis tego w y r o k u  u -  
Znaoą zostanie.  Dzia ło  się w W i ln ie  ro k u  1829
Oica l i s topada 3 o dnia.

P r e z y d e n t  Gasper Ho rnow sk i .
Sędzia Stan is ław Drzewicki .
Sędzia J a n  Pisank a.
R e g e n t  Mar ce l l i  l a l a t .

S ą d y  E xdyw izorskie. 
o Sad E x d y  wizorski  d la  iednoczasowego 

nsa«ysfa key ono wan ia  -wszystkich k r e d y to i o w  i 
p re te n so ro w  W .  On uf rego  E y tm in a  Sędziego 
Grodzkiego Trock iego Remjssą S ą d u  G łównego  
W i le ń s k i eg o  ago D e p a r t a m e n t u  przeznaczony,
W m a i ą l k u  ko nkurs ow i  u ległym Barha ryszkach  
w pow iec ie  T r o c k i m  od dn ia  i& g h ra  e x y s ln -  
ii|c-y po s tan o w i ł  ca łe  dzie ło  n ieodmiennie  do 
dnia  20 na*tępuiąceg-> d ec em b ra  wziąć w osta­
teczną oczewis tą  nam ow ę ,  żeby więc  przed tętn 
t e r m in e m  wszys tk ie . in t cre ssow ao e s t ro ny  zpe 
gotowością Jawi ły' się p»d u t r a t ą  w rzeczy os t rze­
ga. D a t  R. .1829 ni ca ghra  29 dnia.

Ziemski  (Js/.rn. Pre/.yd.  i. K a w a l e r  Chodźko.  
Sędzia Ziemski  Z aw il ey sk i  K a w a l e r  Antoni

Ko c ie  Ił. A *
Maciey K a r k o w s k i  Pisarz Grodz.  Zaw il ey -

, eki.
R eg en t  Michał  Grądzki .

O b w i e s z c z e n i e .
3 Rząd  Komriussyi  umorzenia  d ługów,  P a ń ­

s tw a  niuieys tein obwieszcza ,  iż w pre tensyi  do 
S k a r b u  obyw ate l i  Grodzieńskiey Gub ern i i  N o ­
wogrodzkiego Pow ia tu  T adeusza  Haciskiego i 
Józefa W o y n i ło w icz a  na summę 1899 r. 671 kop ,  
s re b re m ,  za dos tarczenie  w * 8 « a rok o do N o w o ­
grodzkiego i Mińskiego mag az ynó w p ro w ian tu  1 
owsa,  ciź obywa te le  p r a w e m  przp tewu ak tyko-  
w a n e m  w Ziemskim N ow o g ro d zk im  Sądzie ió  
c z e r w c a  1812 roku ,  ustąpil i  p r a w a  swoiego, na  
o d eb r an ie  tych pieniędzy,  N o w o g ro d zk iem u  o- 
by w a te lo w i  Sta roza kun neuiu  Josielowi  M a r k u s o ­
wi- L k o w y  .»kt p rzel ew ny w ed le  o ś w iad cze ­
nia  sukce sso ro w zmar łego M ar kusa  iakoby za­
t r a c o n y .Z e  atoli  tako wy t r an z a k t  mógł  bydź przę­
dący inney osobie: za tem ten , w czyimby r ę k u  
011 się znaydh wał ,  raczy go dostawić  do Kornmis- 
syi umorzen ia  d ługó w , znayduiącey się w  St-  
P e t e r s b u r g u ,  w przeciągu rocznego terminu ,  l i ­
cząc od dnia w y d r u k o w a n i a  t -g o obwieszczenia 
po ra z  trzeci ;  Jeśli zaś po op łyuieu iu  oznaczo­
nego t e r m in u , t a k o w y  d o k u m e n t  nie będzie p rz ed ­
s taw io n y  pomienioney Kointnissyi,  t ed y  ma się 
i»ważae za n iemaiący wa lo ru .

W  o b o w iązk u  Zarządzającego B aro n  Mey-
snerof.

D y r e k t o r  J eg o r  Koskar ow .
R z ą d z c a  K a n c e l l a ry i  A- Fornin.

K a r y ta  do sprzedan ia .
3 Z n a y d u i e  się d o  sprzedania  ka r y ta  po-  

d w ó y n a  le tnia zielono lak ie row ana  z b r ą d z e m  
żó ł tym bardzo piękna ; u lo k o w an a  w  d om u P.  
P o u s je r  przy W i ł eń s k i ey  ul icy.  K tó r ą  k toby s o ­
bie żyouyl nabyć ,  dowie  się o cenie u okazuiące-

8 °  o n 0-  v j  z nW o l n o  d r u k o w a ć .  Pol i cmeys le r  P o d p ó lk o  
Wnik Chrząs towski .

O g ł o s z e n i e .
5 W  domie  T o w a r z y s t w a  W ileńskiego DoJ 

broc*ynności  robienie w a ty  znauey mias tu  t u -  
teyszemu z czystości swoiey,  było  czasowie 
p r z e r w a n e m  dla fabryki  m uró w  d o m o w y ch .  Gdy 
zaś ta iest  uk ończoną ,  a za przystępnieyszą  t e ­
raz,  iak  daw n ie y  cenę nabyto  zapas do bre y  b a ­
we łn y ;  robienie p rze to  w a ty  znow u p o d łu g  ży­
czenia w  rozmai tey  wielkości  arkuszy i wagi  roz­
poczęte zos tało i prz edaie  się w  sk lepie  ubogich 
fu n t  po ko piele k 25 s rebrem.

W o l n o  d r u k o w a ć  PoUcmeys ter  C h rzą s to w sk i .

P r z e d a z  publiczna.
3 W  Guberni i  i powiecie  Mińsk im w  m a ­

ią lku  Zac ierze  win pod p r a w e m  zas ta wnem  Soł -  
ło l inbów o mil dw ie  od Nie św iża  iest  do sp rze­
dania  z wol ttey ręki  l iczna o b«ra  byd ła  ro ga­
tego,  k i lk a s e t  ow iec  h iszpańskich , miedź b r o ­
w a r n a  p a r o w a  z ca łe m  u rz ąd ze n ie m  i naczy ­
n iem  d rew  u i a n e m , miedź p ra c zk a rn i an a  i k u -  
chenna,  młocaruia,  naczynia,  narzędzia  i sp r z ę ­
ty gospodarskie,  meble  pokoiowe,  lu s t r a ,  e s t a m -  
py qu inqu ety ,  s to l ik i ,  b ióra ,  ko mody ,  szafki i 
ł ó żk o  m ah o n io w e  , t ak o ż  olchowe>, jas ionowe  
beycow ane  i proste.  Na rzędz ia  ciesielskie i s to­
larskie ,  okna  i dzw on y inspektowe;  w k aż d y m  
czasie można widzieć na mieystm i kupić  za po -  
m ie ru ą  cenę,  choćby n a w e t  nie za gotow e p i e ­
n iądze .

Antoni jGraf f  Sołłohub.
W o l n o  d r u k o w a ć .  Po l i cmeys le r  .Crząs lowaki .

U w i a d o m i e n i e .
3 Gdv p rzebywan ie  moie w  tn teyszem mie­

ście k r ó t k o  tylko t rwaO b ę d z i e ,  po l ec a m  się 
tedy f izanowuey Publ iczności  z moieroi w łasne y  
robo ty  o ii tycznemi  szkiełkami ,  mianowicie  z w y -  
bornemi  ko ns er wacyyn emi  o k u l a r a m i , i k tó re  
z naydoskonalszego koronne go szkła szl i fowane,  
a przy de l ikat nych  p racach oczóm bardzo  po­
mocne , t a k  d l a  k ró tk o -w id z ący c h  , iak i  d l a  
tych,  k tó rzy  nie zbliska,  lecz w odległości  w i ­
dzieć mogą.  N ik t  ob awiać  się nie może,  aże­
by oczy t ak iem i  o k u la ra m i  os łabionemi zos ta­
ły,  gdyż są ro b ione  w e d łu g  reguł  m at em at yk i .  
T a k o ż  znaydu ią  się u  mnie:  1) ro zm a i le j j a tu n -  
k i  l o r n e t e k  w e d łu g  naynówszych model ow ;
2) wie lkie  i małe  te l eskopy  ac h ro m at ycz ne,  
iak i różnego g a tu n k u  morskie p e r sp ek ty w y ;
3) wszelkiego rodzain  małe  t ea t r a ln e  l o rne tk i ;
4) Mikroskopy z łożone i s łoneczne ze wsze l -  
kiemi , iakie ty lko  bydź mogą powiększeniami;
5) palące  wklęs ł e  i m in ia tu r o w e  żw ie rc ia d ła ;
6) k am era  obscura /  7) rozmai te l a t e rn ae  rnagi- 
cae ; 8) botaniczne te leskopy ; g) b a r o m e t r a  i  
t e r m o m e t r a  naydoskonalsze.  —  R e p e r n i ę  oraz  
wsze lk ie  zepsute  , ć o  wyż p o d o b u y c h  in s t ru -  
m e u ta  za p o m ie rn ą  cenę.

Co w y ra z i w s z y ,  S zanow ną  Publ i czność  o 
ł a s k a w e  odwiedzanie  mieszkania moiego n a y -  
poko rn iey upraszam.

H.  Beryng  o p tyk  z B aw a r y i .
Mieszkam w domie X .  P r a ł a t a  Dmochow­

skiego n a  ul icy  Zamkow ey.
W olno d r u k o w a ć .  Pol ic ineyster  Chrząstowski.

1

iVo w  e d z i e ł a •

3 W yszła terni czasy z pod prassy draga
( 3)



edycya Grammatyki Polsko-Frmicn/kiey uTo- 
źoney przez ś. pi Taraiewicza we dwóch czę­
ściach. Cena kl'Srey kop. srebr. j 5 . Życząev 
sobie nabydź 'mole w każdym razie dostać ouey 
w  kamenicy X X . Missyonarzów połoloney t rzy 
nlicy Shboćz na trzecim piętrze u żony ś. p. 
Taraiewicza.

Dozwala się drukowaę. W ilno  1829 dnia 
s 5 listopada. Cenzor L . Borowski.

S ą d y  E x d yw izo rsk ie .
5 Exdywizorsk? Syrntański Sąd dla uczy­

nienia satysfakcyi kredytorom zeszłego Józefa 
Ł appyt v. Marszałka Wiłkomierskiego zfnudn-  
szow po nim pozostałych przeznaczony od dnia 
2 4 oktobra znaydniąc się w  rpaiąlku Syrn- 
tanach , wstępne temu rodzaiowi właściwe  
czynności załatwił. A dla postanowienia oczy­
wistego wyroku, całą sprawę dnia 10 xbra 1 łf29 
r. weźmie do namowy , i na niestawaiących do 
massy konkursowey , stosunki mieć mogący h 
pretensorach Amissyą zapisze. Zeby więc stro­
ny interessowane, otein zawiadomione były, o- 
stateczną przez gazetę Karyera Litewskiego czy­
ni awizacyą.

Adam Danksza Prezydent Grodz. W ileń. i 
K awaler Exdywizor.

Jerzy Podbereski Sędzia Ziem. Bras. E xdy­
wizor,.

Alexander Czechowicz Pisarz Ziem. Zawi- 
ley. i  Exdywizor. ,

czynof na perspektywie, przy CESARSKIM  
łaeu Aniczkowskim w domu kupca Źawictnof
pod JN. 29.

-------  — ...... ----  ---
Cena za
funt ass.

H erbata czarna. nub- KOp.
Pospolita (opflHHapHBiii)........................ .. 4 —
Pospolita lepsza......................................... 4 5 0
Familiyna ((jjaMiuiiiibiii).................. ..  . 5
Famifiyna IVLaiukon............................... 6
Przezierna.................................................. rr
Przezierna lep sza ............................. . . .

/
8 —

K w i e c i s t a .................................................. 9 —
Kwiecista M'ranzunczo-dŁy................... JO — >
Kwiecista Lansyn w on n y ...................... i3 —»•
Kwiecista hozarta-ososka ...................... i 5 _-
Kwiecista Pecha czvli Chańska . . . . 2 0 — -
Kwiecista najwyższego gatunku różą

z w a n a ...................................................... bo —
H erbata zielona.

Pospolita ..................................................... 8 —
L anzow a................• . . . . .
P e r l is ta ........................................................ i 5
W  imiieczkach od 1* funta za bańkę .
Lozana-bukietta.................................. ... ■ 4o —

Może bydź posłaną w Jaszczykach chińskich 
od iednego do 2, 3 , 5 , 10 funtów; w całych  
cynikach, podług wyraźoney ceny. Mieszkance 
mieysc odległych, zechcą łączyć dochod pocz­
towy , podług odległości; wysłanie żaś do nich 
herbaty z pierwsząp pocztą zaskutecznione będzie 
z nayściśleyszą akuratnością.

W olno drukować. Poliemeyster Chrząstowski.

M agazyn  H e r b a ty  cjiiuskiey.
5 Magazyn Herbaty chińskiey Jana Nicm-

j Obserwacje  
i m eteorologi­

czne.

C zas obserw acy i | j  W yso ko ść  Barom. Q W y s . 'Fhttr. B ea u .  J 1 W i a t r y .  V Odm iana w pow ie1.1

d. 4 god*. 2 wiecz. ] 
d. 5 godz, 8 rano* 
d .  6  -  —  -

1 27 cal. 11,6 lin. j |  — stopn i  ł |  Zachodni.  H Pochmurno. 
28 —  0,0 — H * r~^  • & Zachodni. H Pochmurno. 
27  — 8,5 — H — £ — — u Południowy. w Pochm urno.


